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Nie bój się. Idź do Światła 
Bóg Cię kocha i na Ciebie czeka. Tam jest już tylko szczęście

To słowa Ilony, którymi kiedyś pomogła przekroczyć granicę ży-
cia i śmierci jednej z osób, której agonia bardzo się przedłużała. 
Mimo iż wydawało się, że kobieta jest nieprzytomna, Ilona wzię-
ła ją za rękę i właśnie wtedy przyszły jej do głowy słowa, które 
jej przekazała. Spod zamkniętych powiek umierającej wypłynęły 
łzy. W nocy umarła. 

Ilona zmarła też w nocy, otoczona bliskimi odeszła 26 lutego 
2008 roku.

as

Z ludźmi jest podobnie jak z kwiatami w ogrodzie, w którym jest wiele odmian. 

Wszystkie są piękne, kolorowe, wszystkie stworzył Pan Bóg. Świadczy to o tym, że 

Pan Bóg chciał, aby były różne kwiaty, wszystkie są Mu potrzebne. Każdy kwiat jest 

wyjątkowy, w ogrodzie piękna jest ta różnorodność. Podobnie z ludźmi. Jesteśmy 
różni, indywidualni, dlatego bycie sobą jest najpiękniejsze. Nigdy nie można 

udawać kogoś innego, bo nigdy się nim nie będzie. Można opierać się na innych, 

wzorować, ale trzeba być kwiatem innym, różnym od tego drugiego. Ja też jestem 

takim kwiatem Pana Boga, cieszę się, że jestem sobą, że jestem taka, a nie inna.

W każdej sytuacji możemy świadczyć o tej miłości Bożej, która zawsze była, po-

nieważ my jesteśmy dziećmi Bożymi, córkami i synami – wierzę w to mocno jako 

katoliczka. Wychodzimy od Ojca i tam wracamy; i teraz ja wracam do Ojca. 

Czasami, gdy dłużej trwały trudy, udręki, wydawało mi się, że ten Bóg nie jest tak 

blisko, ale wszystko się zmieniło w momencie, kiedy absolutnie wszystko odda-
łam Panu Bogu. Od tamtej pory mam w sercu pokój i radość, i stan ten trwa.

z rozmowy z Moniką Walczak (13-01-2008)

Większość z nas myśli podobnie: śmierć jest przejściem do wieczno-

ści, smutnym zdarzeniem, które prowadzi do innego, lepszego świata. 

To jest część ludzkiego życia i trzeba umieć się z nim pogodzić. Naj-

ważniejsze, żeby nie czuć się samotnym. Odchodzenie jest łatwiejsze, 
gdy jest przy nas drugi człowiek. 

Gdy ktoś nas krzywdzi, tak trudno jest wybaczyć. A bez tego nie za-

znamy spokoju. 
To normalne, że gdy czujemy się zranieni, łatwiej jest nam się kar-

mić gniewem i chęcią zemsty, ale gdy pojawia się świadoma wola, 
aby przebaczyć, już jesteśmy na dobrej drodze.    

z rozmowy z Bożeną Aksamit

Zastanawiałam się, kiedy najlepiej odejść z tego 

świata. Ale nie ma dobrej pory. Wiosną – szkoda, la-

tem – za ciepło, jesienią – za zimno, zimą – jeszcze 

zimniej. To wszystko jednak nie ma znaczenia. Bóg 
wie, kiedy przychodzi pora. On kieruje naszym 
losem. Chce z każdego z nas wydobyć coś pięk-
nego. Nawet z sytuacji, które wydają się trudne 
lub dziwne. Poznałam życie z wielu stron… Teraz 

na wszystko patrzę inaczej. Inaczej widzę. „Bo ścieżki 

moje nie są ścieżkami waszymi, a myśli moje nie są 

waszymi myślami”. 

z rozmowy z Alicją Stolarczyk (16-02-2008)

as

Kiedyś poprosiłam Boga: „Nie chcę już więcej grze-

szyć. Zabierz mnie z tego świata”. I Bóg mnie wysłuchał. 

Dzisiaj wiem, że jeżeli prosisz Boga z głębi serca, 
szczerze, On traktuje Cię poważnie. Słowa mają wiel-

ką moc. Mogą zabić lub otworzyć na życie, dać nadzieję. 

Nie należy rzucać słów na wiatr, mówić byle czego. Na-

leży przywiązywać wielką wagę do tego, co mówimy.
Z homilii ks. Piotra Mazura 

w dniu pogrzebu
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